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dzieli 1 świąt uruczysiych w drukuraa St. (Gien2- 
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IxroNA RZYNSKIE 
Jutro Helcny Szwed. M, 


PIĄTEK 17 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy pgiiesiące złp, 10 


miesięcznie zip. 4. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Bolesław, 
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OBWIESZCZENIE. 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i seisle Neutralnego 


Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 


Gdy w depozycie Trybunału tutejszego 
znejduje się oblig na summę 1112 złp. 
29 gr. do massy Józefa Monties w roku 4819 
zmarlego , należący, hypotęcznie zubezpieczo- 
ny, jak niemniej procenta od tejże summy 
przypadłe, gdy z akt pertraktacyjnych massy 
tej nie można powziąść wiadomości o suk- 
cessorach rzeczonego Józefa Monties, przeto 
Trybunał po wysluchaniu wniosku urzędu pu- 
blicznego wzywa niniejszćm interesowanych 
lub prawo do spadku po Józefie Monties mieć 
'mogących, aby w terminie trzech miesięcy od 
daty ogłoszenia rnchować się mających z stó 
sownemi dowodami zgłosilisię, w przeciwnym 


razie spadek za bezdziedziczny uważany, na 
skarb W. M. Krakowa przyznanym zostanie. 
W Krakowie dnia 13 lipca 1838 r. 
Nędzia Prezydujący 
Dudrewtcz. 
Sekr. Tryb. Librowski. 
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Cześć Polityczna. 

WiaDoMośŚCI z POCZTY WCZORAJSZEJ. 

— Paryż 7T Sierpnia. — 

Wczorajszy Monitor Paryzki zapewnia, 
Że pogłoski o niebespiecznej słabości Króla 
są zupełnie bezzasadne. Monarcha nigdy nie- 
mial się lepiej jak teraz. 

Dzienniki paryzkie zawierają nasętpnjące 
wiadomości z Hiszpanii: 

— Bajonna 37 Lipea. — 

Don Carlos i jeneral Maroto, dtoczeni li- 
cznym sztabem i oddziałem konnicy, odbyli 
przegląd ośmiu batalionów piechoty i dwóch 
szwudronów jazdy, stojących w okolicy E- 
ztelli. Resza wojsk karlistowskich pod roze 
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kazami jenerała Taragual, udała się ku Pam- 
pelunie, dla uważania poruszeń kolumny kry- 
stynistowskićj, zagrażającej linją bojową pod 
Zinbiri.» < 

Gazeta Francyi donosi od granicy hisz- 
pańskiej, że barou Meer dla braku żyw- 
ności opuścił znowu Solsonę; i że podczas 
odwrotu attakowany był i pobity przez hra- 
biego Espagne, który zabrał mu wszystkę ar- 
tylleryą. 

Dzienniki madryckie donoszą, że znany jen. 
Romarino, niemogąc otrzymać Żadnego u- 
miaszczenia w wojsku królowej, — opuścić ma 
Hiszpaniją w chęci powrócenia do Francji. 
Podług doniesień z Saragossy pod d. 29 lie 
pca, jenerał Villareal powołany został do 
głównej kwatery D. Carlosa, dla otrzymania 
dowództwa w prowincyach powstałych za spra- 
wę króla. 

— Dnia 8 Sierpnia — 

Arcyxiąże Fryderyk Austryacki przyjmo* 
wany był dnia 2 i 3 b. m. z wielką okaza- 
łością i honorami w Tulonie, dokąd przybył 
na fregacie Guerriere. Dnia 4 raczył odbydź 
przegląd wojsk linijowych garnizonu i zwie- 
dzić zbrojownię. Na dzień 5 zarządzono w 
pałacu prefektury wielki bal, dla dostojnego 
gościa. 

Depesza  Telegrafiezna donosi dziś z 
Saragossy pod dniem 2 sierpnia: «Cabrera 
suderzył dnia 27 lipca na jenerała San Mig- 
snel pod Orcajo; potyczka rozstrzygnioną zo - 
stala zazajutrz dnia 28 przybyciem jenerała 
»Ocaa, na korzyść krystynistów ; karliści byli 
»ścigani do Moreli, które to miejsca attako- 
swane była zarazem przez krystynów. Urzę- 
»dowćj atoli wiadomości, nieotrzymano jeszcze 
w Saragossie.” — 

Douoszą z Madrytu pod dniem 4 sierpnia, 
ke całe wojsko odwodowe, © mało co wytru- 
te niezostało ; rzecz siętak ma. Jenerał Nar- 
wnez zażądał w pewnćm mieście prowincji 
Manchy 3000, racyi wina, które na szczęście 


pokazało się dość jeszcze na czas, "Że było 
zaprawione trucizną. Piętnaście osób , które 
należały do tćj zbrodni , natychmiast rozstrzee 
lano. 

— Od granic hiszpańskich dnia 4 Sierpnia. — 

«Espartero, (hrabia Luchano,) nagroa 
ziwszy Się przez 25 dni zdobyciem Estelli, — 
poszedł z wojskiem swojem do Calahorry, 
zkąd ma zamiar wspierać jenerała Oraa, i 
zasłaniać Kastyliją. W skutku tego, Don 
Carlos opuścił dnia 30 Estellę i udal się do 
Segura, gdzie znajdował się jeszcze dnia 2 
sierpnia, i skąd ma podobno zamiar pójśdź 
do Onate. 

Sentinelle des Pyrenćes z dnia 4 donosi, 
że dowódca karlistowski Balmaseda, na cze- 
le 300 ludzi, opanował dnia 22 z. m, mia- 
sto Cuellar w starej Kastylii. 

Papiery hiszpńskie 5 procentowe na giel- 
dzie paryzkiej dnia 7 spadły na 22}, — w 
Frankforcie zaś dnia 10 na 1i$Ę. 

<=p-—TN2= 
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 
— Warszawa 11 Sierpnia. — 

N. Cesarz i Król, w skutek przedstawie- 
nia Namiestnika królestwa, raczył najlaska» 
wiej dnia 27 czerwca (Y lipca) udzielić na< 
stępujące rangi: członkowi kommissyi rzą- 
dowćj sprawiedliwości, radcy stanu Staryn= 
kiewiczowiy rzeczywistego radcy stanu; po» 
mocnikowi naczelnika wydziału w kancelln. 
ryi namiestnika, radcy nadwornemu Jewiece 
kiemu, radcy kolegialnego; radcy honorowee 
mu Piotrowskiemu; 9ej klassy Miropolskie- 
mu i radcy honorowemu Biernackiemu, ag- 
Besgorów kolegialnych; kolegialnemu regis 
atratorowi Kamionowskiemu , sekretarza gue 
barnialnego ; dozorcy policyi Wwykonawczój 
wydziału śledczego, Ilierońimowi Graas 146j 
klassy. — Z mocy Najwyższej detyzyi tejże 
daty radca kollesialny Szulc, otrzymał tytus 
łem penayi dożywotniej, po 1000 rubli as- 
sygn. rocznie. 


— Paryż 30 Lipca. — 

Przed sądem policyi poprawczćj stawiono 
człowieka oskarżonego 0 oszustwo, ponieważ 
na targu publicznym opowiadał łatwowierne- 
mu tłumowi, że cesarz Napoleon nie umarł, 
Ble i owszem znajduje się przy dobrem zdro» 
win we Francyi, a nawet w samćj stolicy, 
gdzie żyje teraz w ukryciu, ale przyjdzie nie- 
bawnie czas, Że się pojawi. Sąd uznał oskar- 
žonego niewinnym, ponieważ pokazało się, 
Że na nikim pieniędzy nie wyłudzał ani wy- 
muszał, ale odbierał to tylko co mu dobro- 
wolnie dawano. Kilkunastu z powołanych 
świadków powiedziało. »Prawda, że dawaliś- 
my mu pieniądze; ale dawaliśmy je z dobrej 
chęci,.bo i nasze przekonanie mówi nam, że 
cesarz Żyje jeszcze i powróci. Człowiek tak 
wielki nie umiera.c Może to służyć za ska- 
zówkę uczonym, jakim sposobem powstały 
powieści wieków, Średnich, jakim sposobem 
wykształcała się alegoryczna mowa poczyi w 
ustach ludu, i jakim sposobem miejsce pra- 
Wdy, zajęły poetyczne fikcye. 

— Dnia 2 Sierpnią. — . 

Dnia 30 zeszlegó miesiąca, xiężna Marya 
Wirtembergska, córka królewska, powiła 
szczęśliwie syna, któremu dano imiona Fi» 
lip Alexander Maria Ernest; — xiężna ma się 
jak najlepićj. Ą 

Marszałek Soult, wrócił dnia wczorajsze. 
go wieczorem już późno bo około godziny 11 
do Paryża. Dziś rano udał się do Neuilly, 
gdzie miał poałuchanie u króla. — O przy- 
byciu marszałka do Havre, donoszą: «Dnia 
30 wieczorem zawinął marszałek Soult do 
Havre na pokładzie okrętu Meteor. Przyję. 
cie jakiego doznał, niebyło odznaczające. O 
godzinie 4 sygnalizowano przybycie statków 
parowych Meteor i Phaelon na których znaj. 
dowały się osoby do orszaku poselstwa nale- 
Łące. Wywieszono trój-kolorowy proporzec 
na wieży -Franciszka I. oddział grenadyerów 
i woltyżerów udał się na miejsce lądowania, 
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a za niemi tłum ludu dla powitania marszatł- 
ka. O godzinie 7 wysiadł na ląd i udał się 
w towarzystwie komendanta tudzież oficerów 
wyższych do pałacu admiralicyi gdzie były dla 
niego i jego orszaku, już przygotowane po» 
koje. W chwili, w której marszałek odda» 
lał się z pokładu, dane salwę ze statków 
Meteor i Phaelon, ale działa lądowe nie od» 
powiedziały na nią. Zdaje się, iż władzom 
w Havre, nieudzielono rozporządzeń wzgię: 
dem jakiego bądź przyjęcia szczególnego. 
Oficerowie zalogi i maryperki, oddali mu te» 
go jeszcze wieczora uszanowanie swoje; ze 
strony władz cywilnych nie było nikogo a 
przynajmniej w urzędowym stroju; dopiero 
znacznie późnićj oddali mu wizytę prezydent 
miasta i podprefekt, ale obadwa nie z urzę: 
du. Marszalek zdawal się urażony podobném 
zaniedbaniem, jakoż zaraz rano dnia nastę» 
pnego o godz. 7 puścił się w dalszą drogę 
do Paryża w towarzystwie obudwóch mar- 
grabiów Dalmacyi i Mornay, xiążąt Bassano 
i Vicenza, oraz adjutanta swego pułkowni- 
ka Dinan. Reszta orszaku poselskiego, wy: 
ruszyła za nim w pięciu pojazdach. W sa- 
mej rzeczy, podobna obojętność w ojczyźnie, 
odbija mocno obok huczoego i pelnego ga» 
szczytów przyjęcia doznanego u obcych, nie 
wyłączając ostatniego przy oddaleniu się £ 
Sheęrnes. Misłyżby prawdę pisać te dzien- 
niki, które chociaż niedawano im wiary, do- 
nosiły przecież , że marszałek w nienajlepszćj 
łasce zostaje u dworu? 


Przy odkopywaniach przedsiewziętych pod- 
czas reparacji kościola katdralnego w Rou- 
en, odbywającćj się pod kierunkiem znane- 
go badacza starożytności pana Deville, od- 
kryto temi dniami w chórze niedaleko stopni 
idących do wielkiego ołtarza, skrzynkę zło- 
żoną tam przed 539 laty, z sercem króla Ris 
charda Lwie-serce zwanego, Wewnątrz tej- 
Že nie znaleziono nic więcej jak tylko zbu- 
twiałe płótno, a na sAN'ym spodzie, czerwoe 


— 


nawy kawałek jakiejś rogowéj substancyi. 
Zdaje się, Że robiono już w tym grobie po- 
szukiwania, niebyło bowiem złotćj puszki, 
o której wspominają Kroniki. Znaleziono 
także i posąg Richarda, ale bez rąk i ztwa- 
rz% nieco uszkodzoną. U jego nóg spoczy- 
wa lew prześlicznćej roboty. 

Według doniesień z Tulonu 25 lipca, ad- 
mirał Gallsis aważający z swoją eskadrą po- 
ruszenia floty tureckiej na morzu Śródziem- 
nem, przybył wraz z tą ostatnią przed Tu- 
nis, gdzie przyłączył się do niego, stojący 
tanże pod rozkazami admirała Lalande, o- 
kręt liniowy Jena. W porcie tulońskim pa- 
nuje czynność nadzwyczajna; nieustannie 
wpływają i wypływają okręty i statki paro- 
we lub wojenne, to do Algieru to na Wschód. 
Telegraf jest w nieustającem poruszeniu. Z 
niecierpliwością wielką oczekują dalszych do» 
niesień z morza Śródziemnego, gdzie znaj- 
dują się naprzeciw siebie aż cztery floty ra- 
zem, to jast angielska, francuzka, turecka 
i egipska. 

— Rondyn 28 Lipca. — 

Naposiedzenieizby wyższej dnia wczoraj: 
szego, przybyła deputacya izby niższej, w celu 
porozumienia się w opdzielnym ko mitecie 
względem niektórych dodatków, poczynionych 
przez.izbę wyższą do biłu o ubogich w Ír- 
landyi, zdawało się bowiem izbie niższćj, że 
lordowie wdzierają się w jej atrybucye, miano= 
wicie co do dyspozycyi funduszów publicznych. 
Rezultat konferencyi był ten, że po otrzyma- 
nych wyjaśnieniach ustąpiła izba niższa od 
zwych zarzutów, a tak bil rzeczony, aby być 
prawem obowiązującem, niepotrzebuje jak 
tylko potwierdzenia królewskiego, > 
-m a KKP Z H 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 16 dodnia 17 Sierpnia. 
Jordan Hermolaus, Silew Kapitan W. R: z Połski; — 
Miełik, Sanguszko xiężna, z Galicji. 
Wyjechali z Krakowa. 
Bobrowska Honorata hr., Milkowska, do Galicyi. 
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Doniesienia. 
UWIADOMIENIE LITERACKIE. 
Do księgarni niżej podpisanego nadszadł 

z Lipska Iszy poszyt Nowego Testamentu z 
drzeworytami bardzo pięknaemi za nadzwy: 
czajną tanią cenę złp. 1. Osoby życzące sobie 
to dzieło prenumerować raczą się zgłosić po 


takowe. 
D. E. Friedlein. 


Podpisana ma honor polecić się łaskawym 
względom szanownćj publiczności i zarazem 
oznajmić, iż z mócy upoważnievia Rządu 
W. M. Krakowa jako w dowody kwalifikae 
cyjne opatrzona i w dobór nauczycieli, z dniem 
1 września r. b. przy ulicy Szewskićj w gmi- 
nie III. pod L. 327 na drugim piętrze , otwie 
ra pensyą płci żeńskiej na której język pol- 
ski, francuzki i t. p. umiejętności, a miano- 
wicie język niemiecki, roboty kobiece różne- 
go rodzaju i krewieczyzna udzielane będą. 

Kraków d. 9 sierpnia 1838 roku. 
(2r.) K. Lipińska. 

ŻZawiadamia zię szanowną publiczność, iż 
ogród Towarzystwa Strzeleckiego na We- 
soły, jest z wolnćj ręki do wypuszczenia w 
trzech-letnią dzierżawę od ś. Michała r. b. 
Osoby Żżyczące sobie tej dzierżawy, udać się 
mogą do Prezydującego w tem towarzjstwie 
po dalsze objaśnienie. (2r.) 


Syndycy upadłego handlu pod firmą Hersz- 
li Koplika zawiadamiają chęć kupna mających 
iż na dniu 27 b. m. i r. i w dniach naste- 
pnych w domu pod L. 72 w Żydowskim mie- 
ście stojącym, odbędzie się publiczna licyta» 
cya wszelkich tovarów bawełnianych, jedwa- 
bnych, wełnianych, różnych ruchomości jako 
stolarszczyzny, sukien, bielizny, porcelany, i 
tym podobnych rzeczy do upadłego handlu 
Herszli Koplika należących. fir.) 

Kraków d. 16 Sierpnia 1838 r. 
! Platzer. 


S. Westwalewicz. 


- Die Simft-Gallerieauś Wien 
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